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I ~--------_I.----------Najwyżej zatwierdzone Towarzystwo Akcyjne 
następcy ALEI{SIEJA GUBKIN A 

A. KUZNIECOW & Co. 
Aktywa na l-go Stycznia, wynosiły 19,614,429 rs. 

Poleca wyborową HERBATĘ w różnych gatunkach 
znaną ze swej znakomitej dobroci i pięlruego aromatu 
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G-łóvvny Skład 'W Handlu 'W"in i Delikatesóvv 

W. ZALESKIEGO w Piotrkowie 
-~ Handlującym od.łtępuje się rabat. -- (O-I) 

PORTRET D-ra Chalubińsldeo'o 
wykonany w zakładzie artystyczno-litogl'aficz;Ym 
"Liherty" w \Val'szawie, po cenie !'H, I .GO 

j es t do nabycia ~. Księgarni 
E. I· AŃSKIEGO 'w Piotrkovvie. 

Na poclarld poleca się w wielkim wy
borze: li siążki ~v ozdobnej opravvie, 
gry peclau;ogiezne, vvizyto vve bi
lety litograf. i drukowanr, albluny do foto
grafij i do wpisywania, papiery listo-vve 
Ian:tazyjne i zwyczajne. 

Prenum erata pism krajowych i zagranicznych. 

Z Miasta i Okohc. 
W ubiegły poniedzialek t. j. lInia 18 b. 

m. jako w dniu Imienin Nastepcy Tronu 
Jego. Ce~arski~j Wy~okości Wielkiego 
BSłęc'ta M'lkolllja ..IJ.leksand'1'owi
cza~ w tutejszych kościołach wszystkich 
wyznań odbyły się solenne nabożeństw(1 
wieczorem zaś miasto było uiluminowane: 

. - ~igiliję w roku bieżącym spoży
Jemy me w d. 24, a wyjątkowo w llniu 
23 grudnia; wiadomo bowiem, że kOBciół 
ni~ do~wal?, wigilii obchodzić postem w 
dmu medzlClnym. Swieta wiec trwać bedą 
d~i 3. ~odzi się wię~ kwes<tyja, jak po. 
wmna byc obchodzona niedziela i czy sklepy 
w dniu tym mogą być otW(1rte? Naszem 
zd~niem, bezwarunkowo nalcży je na cały 
dZIeń zamknąć. Po wilii mimowoli każde· . , 
~u z Das CIsną się na usta słowa kolendy 
l 0rano.wuje duszę nastrój świąteczny. 
SubJekcI sklepowi potrzebują też clłuższego 
odP?~zyuku i ~iło im. będzie spędzić dzień 
dłuzeJ w grOllIe rodzmy. Jeżeli panowie 
kupcy nie mogą ze względów ekonomi
cznych wprowadzić przez rok cały święce-

nia niedzieli, nicchże zrobią wyjątek na 
t en j eden dzień i w niedzielę przed Boźem 
Narodzeniem nie otwi erają zupełnie sklc
pów, dając tym sposobem wypoczynek so
bie i pomocnikom swoim. 

- W .~obotę o godz. 10 rano odbę
dzie się rozdanie kolendy dzieciom z ochro
nek miejscowych. Jakkolwiek dary to 
będą ubożuchne, bo miasto nasze z dziwną 
powściągliwością zachowuje się względem 
biednego maleństwa, warto pójść zobaczyć 
z jaką radością przyjmuje dziatwa tę tro
chę łakoci i ubrauia, które za staraniem 
szauownej opieki i niewielu osób dobrej 
woli zgromadzić się dało. Mamy nadzieję, 
że jeszcze w ostatniej chwili ten i ów po
spieszy z darami na gwiazdkę. 

- PodziękoWltnie. Pani Kleynowej 
za trzykrotne już w tym roku obdarzenie 
dzieci z ochrony ubrauiem, paniom Wy
gr:tywalskiej, Filipskiej i Dobrzańskiej za 
uadesłaną ua gwiazdkę garderobę, pani 
H. Wierzbowskiej za pieruiki, orzechy i 
zabawki, Julci i Stefci O. za zabawki, 
pani Kańskiej za orzechy i pierniki, p. Ste
fanii Łuczyckiej (rs. 2 na piemiki) p. Kurze
lewskiemu (rs. 5), p_ Bahickiemu (rs. 1), Wa
lentynie R. (rs. 1), Janci i Zosi Szwedowskim 
(rs. 1), Jadzi i Zosi H. (rs. 1), oraz czwór
ce dzieci za 2 ft. orzechów nadesłane na 
gwiazdkę dla ochronki, w imieniu ubogich 
dzieci składamy niniejszem serdeczne po
dziękowanie. 

Opieknnki ochrony F. E. Krzywickie. 

- Przeit.dawie'1lie a'll"atO'1'skie~ 
jakie się ma odbyć w styczniu r. p. w mie· 
ście tutejszem w teatrze p. Spana złożone 

będzie z 3-ch komedyj jednoaktowych: 
,,~zwaczka Warszawska, "Mizantrop i Ul'll
ciarz~ i "Blażek opętany." Próby przed
stawieuia j nż się rozpoczęły pod kiernn
Idem znanego amatora-artysty p. Fleszyu 
skiego. Sił amat orskich dostarczyli z po
między siebie miej~cowi rzemieślniczy. 

- Ceny piec.~ywlt wobec bajecznie 
nizkieh cen zboża domagają się gwałto
wnie obniżenia. Chleb mamy wprawdzie 
cokolwiek tańszy, ale bułki i ceną i wiel
kością nie różnią się bynaj mniej od tych, 
Jakie kupowaliśmy w roku głodowym 1891. 
Sądzimy, że przejrzenie taksy na. pieczy
wo i zniżenie jej stanowi najważniejsze na 
dziś zadanie ojców miasta . 

- Polowania. W dniu 11 i 12 b. m. 
odbyło się polowanie w Garnku u p~~a 
Henry lut Moraczewskicgo. W trzynascle 
strzelb ubito d wieśeie pi~ćuziesiąt cztery 
sztuki zwierzyny - w t em osiem rogaczy, 
dwa lisy, trzy cietrzewie i jedną kuropa
twę. Królem polowania został pan G. Siem., 
najwięcej po nim zabili St. Tym ... , A. Bies ... 
Z każdym rokiem zwierzostan w Garnku 
znaczni e się poprawia, co j edynie przypi
sać należy umiejętnym zabiegom samego 
właścicieła. 

W dniu znowu 19 bież. miesiąca w 
dominium D obrzelewie w pow. piotrkow
skim u p. Karola Rudzkiego odbyło się do
roczne polowani e, na które m w 13 strzelb 
ubito 115 zający i 2 kuropatwy w ciągu 
Jednego dnia. Królem polowuuia był p. A.St. 

- Szwindel i krlulzieże. (Z brze
zHtskiegu d. 14). Tutejsi żydzi, handlarze ko
ni , dowiedziawszy się, że na folwarku R. jest 
kOll chory na nosaciznę, zgłosili się tam o 
kupno jego i, nie wydając się, że wiedzą 
o jego chorobie, nabyli go jednak b. tanio, 
bo rządca robił chętnie ustępstwa, byle 
~arażonego konia za cokolwiek się pozbyć. 
Zydzi nabytego konia zaprowadzili do Brze· 
'lin i sprzedali za zdrowego mydlarzowi M., 
który spostrzegłszy,że koń jest chory, odszu
kał sprzedawców i zażądał od nich zwrotu pie
niędzy i zabrania konia, gl'OŻąC, że w prze
ciwnym razie prawnie dochodzić będzie o
szustwa. Handlarze zgodzili się chętnie na 
propozycyję oddania pieniędzy, prosząc 
o kilkudniową r.włokę, w czasie której u
dali się do rządcy, od którego kupili ko
nia, żądając zwrotu pieniędzy. Rządca prze
widując z tego skutki dla siebie nie we
sołe, dał żydom rs. 25 t. j. część poprze
dnio otrzymanych pieniędzy, aby tym spo
sobem załatwić sprawę. I rzeczywiście spra
wa załatwiła się wkrótce, bo następnej no
cy mydlarzowi M. skradziono ze stajni te
goż konia i drugiego razem z wozem; złodziej e 
nawet o biczu nie zapomnieli. Kto więc tę 
sprawę roztrzygnąl tak skutecznie, że win
ni uszli odpowiedzialności za oszustwo, nie 
natrafiono na ślady; domysły jednak ogól
ne są trafne, ale brak świadków, by tego 
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dochodzić. Wogóle kradzieże kOlii są tu u nas 
na porządku dziennym i tak: trzy dui temu 
w Hucz;ku, ze stajni dworskiej, w której 
nocowało 2-ch parobków, skradz;iono 8 ko
ni, brycz;k~ i wóz z uprz;ęzą; z; innego zuów 
schowania 15 garncy miodu; na ~lad zło
dziei nie natrafiono, pomimo, że 4 najlich
sze konie same wróciły do ci woru. W czo
rajszej zaś nocy w fabrycc krocllJnnlu 
Sierznia, skradziono trzy konie z bryczką 
i chomontami. Pomimo energicznego śledz
twa żadna z tych kradzieży "yl:rytą nie 
zost.ala. M. 

- Pr~ewidzia1łe pożltry. Posia
dacze domów przy samej linii kolejowej 
pobutlowanych, otrzymali w tych dniach 
od władzy miejscowej nakaz, by swe po
sesyje usulięli na odległość prawem prze 
piSlLlią t. j. lia 20 sążni od linii dr. żela
znej, co ze względ u na to, że częstokroć 
koszt przebudowania przeniesie wartość do
mu i jego asekuracyi, uiebardzo cbętnie 
:wstało przyj~te. Zaś w Koluszkach, tuż 
przy kolei, w jednej i tej samej posesyi, 
w tych dniach były d,,'a pożary: przy 
pierwszym ogień pochłonął szopę dre
wni:11lą, drugi pożal' umiejscowiony zo
stał przez lokatora w samym zarodku, w 
sk utek ez;ego w}al17,a tut~jsza zmnicjsza do
tychczasową asekuracyję o czwartą część, 
aby zapobicdz; da1.3zym pożarom. 

-- Zn.CI'IIU Z glminej Yprawy kry
minalnej o tlipienie niemowląt i skazana 
na jednorocznie więzienie w r. z. przez sąd 
okrę~owy piotrkowski Jó"efa Bednarska 
vel Bcdllarkowa, odsiedziała. już naznacw
ną jej karę i ,ryjluszczoną na wolno~ć zo
stahl. Wyslauo ją na staJy pouyt do są
siednillgo Zgierza, gdzie przez lat eztery 
przebywnć lJ~dzie, według ''')Tokll, pod do
zorem policyi. 

- (NadesIane). SZ;HUOWUY Panie Re
daktorze! W ostatnim lIUlllerZ;C pańskiego 
pisma, korcspondcnt iutejszy p. Jastrzlibicc 
zwraca sic do nas z nieslllsznem zażale
niem, co (lo ż<1Janej zapłaty za osiatm'o do
starczone afisze. Otóż mamy zaszczyt oświad
czy<\ że słów naszyeh uigdy na wiatr nie 
rzucamy: o złożonej w swoim cz;asie de
klaracyi lla ręce Szanownego nKomitetu 
budowy Ko~ciohtl) pamiętamy i pamiętać 
będziemy, Na dowóU niechaj służą dosta
wy, poczynione prz;ez nas bez;iuteresownie, 
po dzień dzisiejsz;y. Jeżeli zaś za ostatnie 
afisze kantor nasz (w nieświadomości) za
żądał zapłaty, to jedynie z tego powodu, 
że obstalunek zrobiła owba prywatna, nie 
mająca nic wspólnego z Komitetem ani z 
Kościołem-jednem słowem występująca w 
roli całkiem obcej. Zapotrzebommia dla 
Ko~ciola uwzględniamy te, które u(lziela 
nam Komitet lub wielce nam miły i powa
żany ks. Milb rt, na którego opiniję w 
kwestyi wywołauej się llOwołujemy. 

z powaźaniem 
Jermulowicz i Bergmall. 

Podejr~ane jakieś indywidnm 
krąży w okolicy Będzina i SOSllO'YCa po 
linii kolei żelaznej. Jest to młody człowiek 
podający się za syua znauego tu kapita
listy R. i wyłudzający od podróżnych piotr
kowiaków pożyczki kilkorn błowe, które 
ojciec jego zaplaci najchętniej . D\yócll już 
znaj onych naszych padło ofiarą oszusta. 
Ostrzegamy więc przed nim zbyt łatwo
wiernych. 

i- IA.siądz Ju:wenalis JPe.folow
ski~ od lat 25 probosz;cz parafii Witów 
zmarł w dniu 14 b.m. w Warszawie. Zwło
ki jego przez szczerze przywiązanych do 
zacnego kapłana parafijan zostały w dniu 
17 b. m. sprowadzone do Witowa i p00bo
wane na miejscowym cmeutarzu. 

- 'J7yja~d "fldu. Drugi wydział 
kryminalny sąd u okręgc1wego piotrkowskie
go wyjechał we czwartek, d. 14 b. m. na 
ostatnią w tym roku kadencyję do Rawy 
na dwa dni, a następuie po eiwudniowej 

TYDZIE~ 

przerwie, z powollu świąt, do Łodzi na 
cztery dni, celem osądzenia 44 spraw kar
nych. W Rawie osądził w dnia 15 
i 16 b. m. 12 spraw, a w Łodzi w dt!. 
19, 20, 21 i 22 b. m. 32 sprawy. Komplet 
sądzący składali: prezydujący, towarzysz; 
prezesa, P. S. Fil'sow, czlonkowie sądu 1\1. 
A Szestakow i M. T. Kolokołow, oraz p. 
o. sekretarza p. Malinowski, pomocnik se
kretarza. Ze Htrony zaś Ul'zędu prokurator
skiego wnioski dawali miejscowy to
warzysz prokuratora A. W. Kapustianski 
(prz;ez pierwsze dwa dui) i N. A Grygo
riew (przez drugie dwa dni). 

- Sprawa węglowa. "Warszaws. 
Dlliewnikn otrzyruał oei "Sosuowickiego To
warzystwa kopalń i znkładów g6l'lliczych" 
następujący komunikat: "Wśród konsumen
tów węgla kamiennego w ostatllich c:.la
sacu wyrobiło się zdanie, iż producenci 
sztucznie l'odnoszą cenę węgla, podejmują 
się do~taw większych nad to, co mogą 
wyprodukować, a następnie niepunktual
noŚĆ w dostawach z;walają ua brak wago
nów na drodze żelaznej warszawsko-wie
deńskiej. Z tego pOn'odu prosimy o za
mieszczrllie ponizszych danych, które wy
każą bezpodstawność tego sądu, oduośnie 
do kopalń 'l'owarzystwa Sosnowickiego: 1) 
zapasy węgla kamiennego n!t składzie w 
kopalniach Towarzystwa sięgają obecnie 
2,000,001 pudów; 2) 'l'owarzystwo sprzeda
je swó.i węgiel jedyuie na miejscu wydo
uywanin. odbiorcom hurtowym, żadnej zaś 
sprzedaży detalicznej w miastach uie pro
wadzi; 3) ceny na węgiel ustanawiane by
wają corocznie od d. l października i po
zostają przez całą zimę, bez żadnej zmia
ny i 4) w tej chwili Towarzystwo wydo
bywa węgla do 400 wagonów dziennie, a 
jest w możności zwiększyć protlukcyję do 
500 wagonów na dobę." 

- łJdogodnie1łie. Propo :lOwane pod
niesicnie liczby g'odzin pracy slu~bie ek
spedycyjnej na łót!zkiej stll.cyi drog'i żela
znej, .iu;;' postauo'\Yiono, a w niektórych 
wydziałach, jak np. lIa rampach, już wpro
wadr.ono. Nadto, zarzącl drogi przyjąl 
jeszcze kilku l1l'zędników, hudnje pro
wizory<:zne linije, gdz;ie tylko to jest 
moźebnem na terytoryj um drogi, staraj ąc 
się w naj roz;maitszy sposób przyspieszać 
wydawanie towarów i wogóle załatwianie 
odlJierającyeh takowe iuteresantów. Z po
wodu braku parowozów, droga łódzka cbwj. 
10\,0 wypożyczyła ud wiedeńskiej paro
wóz, placąc za korz;ystanie z takowego Ba 
dobę rs. 20.--Roboty przy budowie nowe
go dworca w Kołus1,kach napewllo rozpo
czną się na wiosnę roku przyszłego. 

- 7~eat'r lUlla,tol'.fki. W Zgierzu w 
d. 17 b. m. groJlo osób z LućllliCl'za dało 
przedstawieuie na rzecz -miejscowej ochron
ki. Odegrano "Na "'ędkę" i "Tatuś pozwo
lił', a. przedstawi caie uzupełniła deklama
cyjn. 

- PI'e-ł'ogat!Ju':J s,~koly r~e'1lłic .. 
ślnic,~ej lÓd~li:iej. Na z; ap y tanie tu, 
tejszej władzy edukacyjnej, czy kończący 
wyższą szkołę rzemieślniczą" w Łodzi mogą 
wstępmTać dla dalszego kształcenia się do 
instytutu gospodarstwa wiejskiego i leśni
ctwa w Nowej Aleksandryi, wladza miui
steryjalna objaśnila, iż ustawa wyższej szko
ły rzemieślniczej łódzkiej dozwala jej wy
chowańcom przechodzić do \'I' yższych spe
cyjalnych zakładów naukowych, prz;eto mo
g'ą wstępować takze do iustytutu Nowej 
Aleksandryi, z 'warunkiem złożenia egzami
nu wstępnego. 

- Zjazd fa1J'I'ykantó'w z guberuii 
Królestwa Polskiego w Warszawie w r. b. 
odłożony został do r. 1!:>94-go, jak donosi 
"Now. w1'.", 

- Honl~urs na pomia'ł' Łod,~i, 
jak się dowiadujemy, ,został ponowuie o
głoszony z terminem do d.9 styc.znia 1894 
roku. 

- Z",,illnu 'w dlwhowieństwie. 
Ks. Józef 8:tmborski mianowany został wi 
karyjuszem do parafii Biała w [HIW. raw
skim, jak donosz~ "Gub. Wied." 

- ZUłJłil,Ut noworoczn!Jch po
wilU,~OWl"ń nade'łali do Hedakcyi 'pp. 
Kużelewski rejent rs. 5 dla biednych dzieci, 
ks. prefek,t Sałaciński rs. 1 dla '].'ow. do
broczytlllo~ci, M. DO!))'zański rs. 1 na straż 
ogniową, pani Kańska 1'8. 2 dla biednych. 

t w d. 2 b. m. zmarła w szesnastej wio~nie ży
cia ś. P" Mar~:ja Lu<1,vilc;;, Kozane
clen. Smierć mlo izinchnej dzieweczki, która ało
dyczą charakteru i anielską dobrocią je(lnała souie 
serca wszystkich, pogrążyła w głębokim sm!ltku 
uietylko ojca i rodzinę, ale i tych wszystkich, co 
ją znali. W d. 16 b. m. w kościele farnym w Piotr· 
lwwie odbyło się żałobne nabożeństwo za spokój 
jej duszy, staraniem nauczycieli jej i koleżanek. 

- (NadesIane). Dochodzą nad wieści, że 
j,'den ze znanych humorystów bawiąc przez kilka 
dui w nasze m mieście i nasłuchawszy się przeró
zuych opinij, plotek i intryżek, jakiCh nie brakło 
z powo(łn ostatniego dobroczynnego koncertu, po
stanowił w jednym z humorystyczBych kalcndarzy 
na rok pnyszły zamieścić obraz z prologiem, IV 

D-ciu aktach, z apoteozą, pod tytułem: .Przyjazd 
Barcewicza do małego miasteczka". Bedzie t~ o
śmieszenie wielu małostek nieodłącznyc'h od życia 
prowi ncyjona] uego, .. 

- W~'paclki "'W' g u.b m,ollii , W drugiej 
połuwie października było pożarów 23. W tej licz
bie: z podpalenia ó; z nieostrożności 4; niedbałe
go utrzymywania kominów 3; z przyczyn niewia
domyth 11. Straty wyniosły 32,161 I'S. Wypadków 
nagłej śmierci było 4; znaleziono trupów 4; samo
bójstw było 2; dzieciobójstwo 1; poranieli 4. 

- Do dzisiejszego llUlllcru "Ty
g'oc1nia" dołącza się dla wszystkich prenume
ratorów prospekt na pismo ludowe "Zorza". 

Koncert dobroczynny. 
Zwyczajem );lt dawnids~ych w Z1SZJą sobotę miał 

miejsce w IBieś<lie naSlem lioncert n I rtccz Tow. 
DolJr. dla ChrZ3ściall w CAlu z-a!\i1lm!n-rundu~zu, prze. 
ZlIaCZOileaO na wsparci,. dla b:erjn~j uczącej sie lU 10-
dzieł.y. Ko~eert ten zgrom'ldzil do sali teatr~loe} licz
uy zastl,lp słuehaczQw, bo i jaki'! by~ mOl1:11J illa
ewJ, jeśli w koncert'ie przyjmowała udział taka pip..
wszorz~dna gwiazd:! nrty$lyczn~, taki mi~trz to
Mw, jak Barcc.,;jc •. Zuyt<!czne ,ll byłoby też dodl
wać jak owacyjnid hył on prt.yjmowauy. Po wysk
ehaniu koncertu GJdard~, całl 8Jla 1,agrzmiała od 
hU":q oklasków, przy towany:!~elliu których wreCLO-
110 koncertantowi piękny wien'e~ z szarf-wli {"a
"ieem: "Wielkiemu slcrz!lplcowi polskiemu, B6g zClpła6! 
Piotrkowianie d. 16 lXII 1893 r." W drugiej cz~Ś~i, 
KOn(\~rtli B:\r<lewicz dal moźnoJć poznania SZ'lr:!zemu 
ogólow i przepi'lknego utworu wielkie!l'o kompozyto-
1"1 rosy.iskiego Pi"lra. CZljkowskiegoo, pod tytułem 
"Serenade mtflancolzque", a na,tępnic Jlełnycb ell'!(ancvi, 
fill~zyi i bh'sbtliwych efektów, T tńcó., hiszpań, 
sldcb Sa~asatell' l. Przyjmow auy go~ąco i serilecz
nie, wielki artysta zagrał nai program: T" niec Cy
({aaski Nacbtlz'a i Mazurka Wianiawskiego. Nie mo
żemy pomiuąć, że Bare~w;c~ przyjmował udzhl w 
koncercie z właś\liwą mu upnejmą got\lwo:lcln, słu
zen:a pięknenu eellJwi b1zihtllr€>sowai>, stwierdza
jąc tern znany aksy,iomat, że prawdziwy artysta, jest 
mistrzem uietylko w sztuce lecz i vv życ;u, 

Następny numer koncertu miał wypełnić prof. Mi. 
cha/owski; II ; eszclęllllł js,lnak ia/heuza (nip.god7.i
wa choroba) stanęła temu na pi·z~~zkodzi~. Pan lIfi
cbe.lowski był j~dnak tyle uprzejmy i grze<lzny, że 
oceniając kłopotliwe pQłoZenip, \v jakiem losy kon
certu byłyby postawione, sam od siebie paBtara.ł ~ie 
i wyshł godną siellie zastępc<yni'i, w oSlbid naj: 
)Jier\\'.z~j i najlepszej byłl'j RWOjf'j IIczenhy panny 
Jaucztlwskiej. Już tell sarn fakt dost 'lteCtoie maluje 
cha.rakter p, Jaur.zewskiej jako artystki, którel z ZlI.

C:ania wywiązała Fię zlłszczytnie dl'l swego nauczy
ciela, a prawdziwie świotnie i zwycięzko dla siebie 
~"mej. Panna J In~zew<lka odegrah w pierws~tlj czę
śd tny (tiudy, a w drugiej Pleszozotkę S~opena 
i TarantelJę Liszta. Prawdziwie piękna gra art y
~tki, w której nietylko wyka:t:ał I olbrzymi a sumien· 
ny me0bani!llJ, lecz i istotuie artystyc1.ną interpre
i acyję, olllldzila na s'lli serdeczny S7.mer ogólnego 
z'ldowolenia, I{tóry wyrluit się w idlkakrotllem jej 
wywoł,vwalliu. OboarzoM pięknym bul>ietem z rói i 
kamelij, p1noa Janczewska zagrała nad program 
Vogel a), Pronhet Schll 'nana. 

Z kole; jlG1.naliśmy w osobie JÓŁefi 'IY Kurtz l!pie
waczkę, której p:ękny gło3 i poetyczna interp~eta
cyj'l niektórych utworów jak np. nadprogramowe 
,Senne marzenia" Hago Feliksa, podbiły serca słn· 
chaczów i skloniły do rzetelnego i gorącego okl3-
~ku . Prof~s?r Horb;)w~ki m'! pra wo RIOZyciJ się ta
ką uczenicą, która j€~t żywym dowodam, do jakich 
rezultatów dochodli talelIt, poparty prac~ i dobrym 
kieruukiem lIauczyoi<lla. ,y końcu koncertu micli ,~my przyjemność odświ:"o 
żenia starej znajomości z p, Alekslodrem Jlnow
ikim, amatorem.humorystą z WarJz!\.\vy. DJs1(oua-
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ła deklamacyja, stczery humor, prawda i sw oboda 
poł!\,czona z elegalJcyją i wdziękiem wypowiada.nych 
monologów i wi~I'Sly, ogólne wzbudzila zadowolenie 
-co też i wyrażano p Janowskiemn hncznel\\ wy
woływaniem go i grzmiącemi oklaska.mi, przy do· 
ręczeniu mu dobrze z&slużollago wieńca.. 
Akompanijował artystycznie i doskonale b. wy

chowaniec instytutu muzycznego p. Luq,vik Ursztejn. 
Nakoniec nie możemy pominąć milczeniem s:lcterej 

wdz i(:il7.1l0ści dla panów Edwarda. i Józefa Ktlrntop
{ów, którzy beziliteresownem udzielelliem piękuego 
iustrumentu przyezynili się do uświetnienia kOli certu. 

Z powyższego widzimy, jaką :..rtystyczną ueztę 
l!igotował pulJliczuości piotrkowskiej (nie pierwszy 
raz, r.lówiąc· nawiasem) p. Łazucki, znauy meloman, 
1tóry, pamiętamy, Sllm, jako nmator, przyjmował 
dawniej udział lV paru amator3kich kOllecrtach ua 
cel dobroczynny. Pltn Ł. \Iie szczędzi :zwykle w ta
Uch razIIch ani trudu, a.ni kosztów, byle tylko sta
nąć na -.<ysokości zadania; vie lekcewai,y ani pu 
bI-iczn"sd, ani celu do jakiego dąży, zapraswjąc do 
naszego nd 3sta piorwszorz~dne Z3WI<ze siły artysty
czne Poll tym względem należy mil się rLetelne u
znauie. 

VJiadomości Bi.eżące. 

TYDZIEŃ 

Liaty od Redakcyi. 

- PauII B. Jalliszewskiemu. Korcspondoncyja 
Sz. Pana nie zrobiła na nas wrażenia obrony 
praw pańskich kolegóW, ale raczej napaści na 
jcdnogo z nich. Że przytem wkracza. pan w 
dziedzin!;) I rywatnego życia inkl'yminowunego, 
pomieścili listu Jego nie możemy_ RB. 2 do roz
porządzenia. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W d. 22 grudnia 13 stycznia) w sll,ozle zja
zdowym w Piotrkowie, na sprzedaż stodoły w o-
sadzie Wolborzu, od sumy 1021's. . 

- 22 marca \3 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
w m. Łodzi na sJlrzedaż llip.rucl!ości w m. rabi
janicach pod .";~ 149, od sumy 600 rs. 

- Ó (\7) stycznia 18!J4 1'. w sądzie okręgowym 
piotrkowskim na sprzedaż: l) dwóch działków zill
mi w m. Noyvoradomsku, od sum: 1) 200 rs. i 2) 
150 rs. 2) nieruchomości w m. Tomaszowie pod .'I'! 
155 (87 hypot.) od sumy 500 fB. 

- 3 (15) stycznia. w sądzie zjazdowym w m. 
Łodzi, na. Bpl'zedaź nieruchomości w ID_ Łodzi przy 
Zielonym Rynku i ul. Pańskiej pod NI NA 788-m i 

W Radzie Państwa jak donosi "Praw. 788-1, od rs. 400 za każdy plac. 
W-" bl'" ł A • t - 21 grudniu (2 stycznia) w sądzie zjazdowym 

Iest . W naj lźs)!;eJ przys 01::lCI roz , rzą- w m. Piotrkowie na sprzedaż 4 staj ziolni na tc-
Salle Lędą nastqpnjące projekty p. mini- 1'ytoryjnm gruntów m. Rawy, od sumy 105 rs_ 
stra o~wiaty: O zatwierdzeni n nowej usta- - 22 grudnia (3 stycznia) w urzędzie p-tu no
wy gimnazyj6w :;i,eńskich, szkól maryjskich woradomskiego. na jednoroczną dzicrżawę propi
i zakładów l)rofes'.'J· onalnych żeńskich oraz ryacyi na gruntach włościauskich, w majątkach: 

, Sreniawa i Kotków. 
O zmianie przepisów, dotycz.ących uzyska- - Tegoż dnia w urzędzie p-tu będziilskiego na 
nia pgtentu na nauczycielki; p. ministra dzierżawę propinacyi Ha gruntaeh włościańskich 
finansów: o wYSOk08ci poclatku od niCI'u- we wsi Golonóg-Poduchowny i Niepiekło-Skarbowe_ 
chomości w 1'. ]894 i O wyasyguowaniu - 21 grudnia (2 stycznia) w magistraci e m. Ło-

dzi na pogłębienie 4 studzien miejskich w m. Ło
kredytu Ha prown,<lzeuie badań meteorolo- dZi, od sumy 1,347 re. in minus. 
gic~nyclJ; p. miniiitl'a sprawiedliwości: o - 22 grudnia (3 stycznia) w urzędzie p tu czę· 
zminnie pn"episów, dotycząc.ych wysokości stochowskiego, na dostawę w ciągu 18!H 1'. dla 
kooztów sądowvch W sprawach karnych i SZI)itala Najświętszej llaryi Panny żywności i 

- J • innych produktów, od sumy 2,258 I'S. 4 kop. in 
cywilnych i o wyasygnowauiu sądom ~mlll- minus. 
nym spccyjalnych środków 11a najęcie 10-- .- 2! grudnia (3 stycznia.) w magistrade m. 
kalu, tudzież lla. opal i światło; p. mini- Piotrkowa na konserwacyję w ciągu lat 3-ch na
stra wOJ' n'\': O mmpelnieniu i zmianie prze- rzędzi ogniowych, od 2~1 1'S. 10 kop. rocznie in 

,) minus_ 
pis6w, dotyczących kwaterunku; p. mini- _ Tegoż dnia w urzędzie gmiuy Siewierz n3 

stra komunikacyj: o uzyskaniu kredytu na 3-ch letnią dzierżawę dochodn kasy micjskiej w 
'Zorgauizowanie informacyj meteorologicz- Siewierzu, mianowicie z miejsc dla handlu na 
uych dla kolei, które byłyby zawiadamia- placu w osadzie Siewierzu, od 4120 1'S. rocznie. 

h f -Tegoż dnia w urzędzie gmiunym w osadzi e 
ue O spodziewanych zjawiskac atmos e- Kromoło\",ie ua sprzcdaż nieruchomości z ogro-
rrcznych przez główne obserwat.oryjum w dem w tejże osadzie, od sumy 18) rs . 
Petersburgu; p_ ministra dóbr pa.ństwa: o - W d. 22 mU1'ca (3 kwietnia) 1804 r. w sąthie 
1lzyskaniu kredytu 300,000 rs. na reformę zja7:dowym, w In_ Ł"dzi nll sprzerlaż niorucholUości 
ministel'yjum w J'. 1894. w m. Pal;ijanicach pod NA 415 <175 dawDi~j) po!ożo-

nej, od sumy 12,000 l'd_ i niżej. 
= W Celu podnieSienia poziomu wykształ- - w d_ 17 (2\1) grudnia l1a placu WłQdzimier-

cenia pl'ofesyjnego W Królestwie Polskiem, skim no Piotrkowie na spl'zJdaż fvrtepij:łUU ocenio
kurator warszawskiego okręgu naukowego nego na. 130 ra. 

d 'ł' I d . N U T" d - 30 grudnia (12 stycznia) w urz~dzie gminnym 
prze st.awI , Ja ( onosl " OWo nr., O w osad7.ie Wolbol'l:u na sprzedaż osady pokarczem 
uznania ministcryjum oświecenia publicz- nej, od sumy 1552 rs. 
nego projekt następujących reform: Zuiesie- - 21 I!'l'udnia (2 stycznia) w Zawie lcil\ na ryn
nie istniejąp.ych w okręgu progimnazyj6w Jeu ua hprzedaż )Jary koni, WOZÓIV i mebli, od su
meskicl! i utworzenie ua ich miejsce szko- my 214 IS. (in plu~). 

• d - Tegoż dnia IV urzędzie gubernijalnym piolr-
ly handlo\"'ej i sz.koły mechaniczno-bu ow- kowskim na dostawę IV 1834 r. produ'.:\ów dla wię-
lano-tecllllicznej w War8zawie, szkół sadow- 7ienia piotrkowskiego, od 10, 16 ko p_ Zl~ dzienną 
nictwa i ogrodownictwa, również w War- porcyję aJ'esztanta. 
szawie, szk6ł rolniczych w :Maryampolu i - 21, 22 i 23 grudnia w urzQrJzie gubernijalnym 

piotrkowskim in minns na l(o/lse l'w~cyją, w 1894 r. 
W Końskowoli, w gubernii suwalskiej; szko- traktów szosowych l-go aędtl i mostów na nich w 
ly górniczo - technicznej w gubel'l1 ii kiele- obrębie gulJeonii piotrKowskiej, a. mianowicie: 
ckiej; zreformowanie wyższej szkoły l'ze- - 21 grudui" (2 Btyc7.nia) 
mieślniczej ł6dzkiej i przemianę jej na W powiecie piotrkowskim: 
szkoł~ przemysłowo-techniczną, powiększe- 1) na kOllserwacyją traktów Ideleckiego, rawskie-
nie liczhy istniejących w kraju szkół miej- go i Vlolb(\l'skiego, od sumy 8538 rB. 94 kor. 

I . d 2) ŁÓdzkiego, łaBkiego i wielubskiego, od 8111uy 
skich 3 i 4 klasowyc l O 15 1 zaprowa ze- 8974 1'~. 54 kop. 
nie w szkołach miejskich nanki rzemi6sł. 3) lIa l'l'jlaraeyjQ i odbudowanie 13 mostó\'f', od 

= W Miechowie, od roku w koszarach 966 rs. 54- kop. 
W powiecie noworadornskim: 

konsystującego tamże pułku kozak6w sze- 4) na konserwacyją 4-cb trakt.ów od sumy 1'386 
l'zy sie uporczywa choroba zapalenia oczów rs. 46 kop_ 
(traho~a). Były miesiące, żc po 100 żoł- 5) na konserwacyją i odlJudowanie 16 mostów od 
nierzy jednocześnie ulegało skut~om cho- sumy 1564 rB. 13 kop. 

b - Wł d . k d l ł 'IN powircie ezęstochowskim: 
1'0 y OCZllej. ' a za wOJs 'owa e ego~a a 6) na klluserwacyh traktu ł1er.bski c'go i kieleckie-
do Miechowa spccyjalnego laka\ za okulistę, go ód sumy 326ó rB. 20 kop. 
który tamże już od kilkll miesięcy prze- 7) wieluuskiego traktu od sumy 6638 rs. 18 kop. 
b a 8) na rcpcl'ł\łlyję i odbudowę 27 mostów, od su-

yw . 10 bl' k' . '1 . my 4285 rs. 9 kop. . = Fałszywe -ru ow I. p0.Ja,Wl Y SIę - _ 22 grudnia (3 etyczuia) 
W znaczneJ- ilości W Kijowie. Podrobione 

W powiecie łódzkim: 
one są z taką doskonałością, że pl'zyjmo- 9) traktu pOddębickiego i rawskiego od sumy 
wanc były nawet przez kasyjer6w Pl'Y- 7380 rs_ 62 kop. 
watnych instytucyj finansowych; cała bo- 10) totllasz01'l'~kiego i pabijanickipgo, od samy 
wiem dostrzegalna r6żnica polega 11a ma- 6335 rB. 76 kop. 

. k' 11) piotrkowskiego i wolborskiego od 6549 rs. 80 k. 
lej niedokładnośCI w wy onanlU ornamcu- 12) zgiersko-łęczyckiego od 66~2 rs. 96 kop_ 
tacyi lewej części frontowej stNny ban- 13) zduńskowolskiego od Bllmy 6298 1'8_ 17 kop. 
lwcetla- 14) 11a konscrwaeyją i odbudowę 31 mo~tów od 

sumy 5993 I'S. 72 kop. 

W powiecie laskim: 
16) na I.onserwacyją 4 traktów, 01 3459 f3. 

16) lIa reperaeyją i odbudowę 17 mostów od su
my 4486 rs. łO kop. 

- 23 grudnia. (4 stycznia) 
W powiecie brzezińskim: 

17) na kouserwacyją B-eh traktów od sumy 9111 
rs. 40 kop. 

18) na reperacyję 9 most.) w 2 grobli od sumy 
1004 rs. 30 kop. 

W p'l\\'iecie rawskim: 
19) na \.'onscrwaeyją 4 traktów od 2098 rs_ 70 k. 
20) na reporacyją i odbudowę 7 mostów, od su

my 1428 fa. 44 kop. 
W powiecie będziuskim: 

21) traktu dąbrowskiego od 8424 rs 9.:; kop_ 
22) żareckiego i Bzezekocińskiego od sumy 8045 

I's. 23 Itop. 
23) na reparacyjl\ i odbud.)w~ 22 moató\v od su

my 1976 rs. 99 kop. 

W IMIENIU NAJJAŚN1EJ~rEGO PANA. 
D. l-go grudnia 1893 r. Sąd Okręgowy 

piotrkowski w I wydziale Cywilnym, skła
dający się: z wice-prezesa sądu S. W_ 
Srzednickiego, członk6w sądu: R. R. Her
szelmana i J. J. Lessiga, przy podsekretarzu 
A. M. Gier:lsirnowskim, rozpoznawszy po
danie Hersza-Jojny Zwiebla i firmy "A. J. 
Borowski i W. M. Klejn" o uznanie kupca 
Mortki-Lejby Renbauma za upadłego, po
!:ltauowil: 1) kupcowi MOI'tee-Lejbie Renbau
mowi oi'łosić upadłość z cofnięciem począ
tku tej upadłości do dnia. 4 czerwca r. b. 
i opieczętować majątek Renbauma, gdzie
kolwiek takowy się znajduje; 2) zamknąć 
kupca Mortkę-Lejbę Renbauma W areszcie 
dla dłużnik6w w Warszawie; 3) adwokata 
przysięgłego CzekaIskiego mianować kura
torem upadłości, a członka sądu Bielowa 
flędzią-komisarzem; 4) kopiję niniejszego 
wyroku "'ywiesić u wejścia do sądu i wy
rok ogłosić drogą, wskazauą przez prawo; 
5) wyrokowi niniejszemu nadać rygol' tym
czasowej wykonalności. 

Oryginał podpisali obecui. 

Za zg'odność z oryginałem 
Podsekretarz 

Rajkowski. 

Kurator upadłości Mortki-Lejby Renbau
ma, lHL skutek poleceuia Sędziego-komisa
rza tcj'le upadłości i na podstawie al't.477 
KI,d. Hand., wzywa wierzycieli upadłości, 
aby siq sta wili w duiu 16 (28) grudnia r. 
b. w sali uo spraw, prowadzonych w dro
uze upros'l,czonej, w sądzie okręgowym 
piotrko" I-ikim, o godz. 12-ej w celu złoże
nia potr6jnej listy kandydatów na syndy
k6w tymczasowych u padlo~ci. 

Pio'rkó\\". d 3 (15) gl'udnia 1893 1'. 

Kurator upadłości 
kupca Mortki-Lejby Renbauma 

e 

Józef' CzekaIski 
Adwokat Przysięgły. 

t Znowu okolica lIa~za (Bl'zezillskie) 
. utraciła zacnego i inteligentnego oby

wafela_ W dniu 2 grudnia IlO dłngiej i cięż
kiej chorobie przeniósł się do wieczności 
w Warszawie ś. I), Otton Pietra
Ioizc'VVski przeżyws.zy lat 56, właściciel 
dóbr Lissowice, szanowany przez wszystkich. 
Zwłoki jego \V dniu 7 b. m. ,na barkach są
siadów i prZyjaciół wyniesione z kościoła 
Wszystkich ŚW'iętych, nil cmentarzu Powąz
kowskilll pochowane zostały w familijnym 
grobie, przy bal'dzo licznym zebraniu 1'0· 
dziHY, przyjaciół i znajomyca:. Na trumnie 
złożono l,ilkanaścic wieilców, z których naj
wymowlliejHzy od "Służby dworskiej". 

Pokój jego szlachetnej duszy. 
.J". G. 

~ Poleca się r1ierWSZOl'zt;
... dny (1, tani Hotel.4.lI'" 

gieblo'i, fl..' 111. O::ę·wtochQwier w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 



4 TYDZIEŃ Jg 52 

"K U RYJ E R G O D Z I E N N Y" 
Pismo popularne, przeznaczone dla najszetszych sfer czytelniltów, 

zasilane wiadomościami chwili bieżącej, której ma być wiernem odbiciem, 
jako kalejdoskop zdarzeń i wypadków warszawskich, z gorliwem uwzglę
dnieniem prowincyl i zagranicy, podaje wyczerpujący .apas materyjału go
dnego uwagi. 

Db~jąc z obowiązku d:i:iennika o świeżą i zajmującą Kronikę, stresz
C!T.ając,\ w sobie dziej e Itażdego dnia, zaspakaja nietylko ciekawość czy
telnika, szukającego nowin i informacyj, ale dostarcza mil zarazem przy
jemnej i pożytecznej lektury oraz umysłowej rozrywki, czy to w feljeto
nach, powieściach i nowcllach oryginalnych, czy teZ w przekładach seusa
cyjnych utworów belletrystyki obcej, czy wreszcie w przystępnie i jasno pi
tany ch artykułach, na temat wszystkich ważniejszych kwestyj polityczuych, 
IIpołecznych, literą.ckich, artystycznych, naukowych, ekonomicznych, prze
przemysłowych i t. d. 

"KURYER CODZIENNY~ wychodzi przy stałem i wyłącznem współ
pracownictwie Bolesława Prusa. 

Oprócz stałych i doświadozonych sił, pod kierunkiem znanego publi
cysty Dra Władysława M. Olendzkiego, .Kuryer Codzienny· korzysta z 
współpracownictwa całego zastępu znanych literatów, dziennikarzy, pisarzy 
fachowych, reporterów, korrespodentów prowincyjonalnych i zagranicznych, 
których współudział zapewnia mu z dnia na dzień niewyczerpany matery
ał, jakim rozporządzać powinno pismo, ubiegające się o jak najszerszą 
poczytność. 

Kazdy Numer "Kuryera Codziennego" obznajmia swoich Czytelników 
z najważniejszemi wypadkami chwili nietylko drukowanem słowcm, ale i 
zobrazowaniem jej w rycinach, które czynią z niego jedyne w naszej prasie 

F ISMO CODZ!E:NNE IlLUSTROWANE. 
Względnie do obfitości i jakości materyalu "Kury jer Codzienny· ma 

praw\) nazywać się puy swojej nizkiej cenie, 

Najtańszent Pi.n"'e'll! Warsz(f,wskienl" 
dostarczająccm zapasu świcżej i zajmlljącilj lektury. 

Zanim w felietonie _Kllryera Codziennego" ukażą eię nowe utwory 
Bolesława Prusa i Maryana Gawa/ewicza, dział pewieści oryginalnych wypeł
ni trzytomowa powieść Gabrye/i Zapo/skil!J', p. t . "J ANH:A", oraz no
weHa Teodora Toma.yza Jeża, li. t ... OBEREK". 

CENA OGŁOSZEŃ: 
Wiersz na I-szej strouicy 30 WARUNKI PRENUMERATY: 

kop. w reklamach l-szy raz 25 W Warszawie: RoczDie Rs. 6 kop. -
kop., następne 20 k<>p., na 4-ej Miesięcz. n "50. 
stronicy l-szy raz 10 kop., lIa- Na prow. i 10 Ces.: Rocznie " 9 ~ 
lItępne 8 kop. Nekrologja w 15 k. Miesięcz. "- " 75. 

"Kuryj er Coclzienny",jako pismo rozpowszechnione w War
uawie, nadto mające agentury własne w Łodzi i Piotrkowie, oraz licznych 
czytelników na prowincyi, przedstawia wielkie korzyści dla ogłaszających 
się. Adres: W"arsza~a, Krak. PrzeclIll. 17'. (3-2) 

K. SR.OKO 
w Dąbrowie Górniczej 

przyjmuje bezinteresownie do sprawdzenia wszelkie frachty ko
lejowe i podejmnje się posznkiwania należności w zarządach 
kolei i na drodze sądow ej. W razie skuteczncj reklamacyi, pobiera. 
się procent od o~l:lyskanej sumy, sto:>o'mie do umowy. (6-3 ) 

~ 
J~ CYBULSKI !l 

I 

~ Wltrsza~~N~;~~ia D~M \l~r~~n Ko 706 

~ Hurtowa i detaliczna sprzedaż węgla kamiennego 

) 
Polecnją węgle kamienne, z najlepszych marek, koka, oraz wę-

giel kowalski. 

~ 
D~sta~a akuratna, ceny nizkie. 

(W. B. O. NJ 8,128) . (12-10) 

~""""~"" 
Zarząd Drogi Żelaznej LEKGYJE GRY 
I wan[rodzko· Dabrowskiej f o r t e p i a n o w e j u d z i e l a. 

w myśl art. 82 Ogólnej Ustawy rosyj- W· l ś' BS i.'kd'łktP$kl~· 
skich dróg żelaz nycb, niniejszem lac omo C U zpa ows uego 
daje do ogólnej wiadomości, iż w buJowniczego. (5-1) 
te~ zezwoleni~ p. Ministra Komunika- We C:6wartek (16) 4 listopada r. b. na 
cyJ, zakomulllkowanego tele;;-r:l?J em dworcu głównym kolei Warsz.-Wie-
p. Dyrektora Departamentu drog zela- ej w Warszawie o <>'odzwie 10 
znych z d. 27 listopad~ 1893 r. (st. 15 z rana, przy w;iad:niu do III 
za ](g 3991 /36~9, termin b.tJzpłatn ay pociągu od~hodzącei!"o do Granicy 
przechowywallla na stacyl i Sosnowea, uroniono 
Iwaugrodzkii towarów w wali"0na,ch ugilaresik czarny z 300 rublami 
wyładow:ywany~h przez odblof.cow 3-ch papierkach storublowych. Żc 
~k~aca Slę (zamlast 12 god.) do tlI eniadze te r10tad znalezione nie 
~, lU. -, a że były one przeznaczone 

Dyrolrc'UJ'a DrO[I· zapłacouie dłngu wekslowego, przez 
b! J poszkodowauy w krytyc~nem znaj-

WarszawskO-Wiedeńskiej e się połozenin, uprasza się niniej-
sumienuego znalazcę o zwrot 

na I.asar! zie Art. 82 Ustawy Ogólnej e do Redakcyi niuiejszego pisma, 
dla dróg zelaznych podaje do publi e wypłacona, zostanie odpowiednia 
czuej wiadomości, iz decyzyją p. Mi- da. 
nistra Komunikacyj z dnia 27 listopa-I-.;.;..-------:--------
pada r. b. ]fi 19,334, termin bezpla Droga elazna 
go prztlchowywania w wagonach 
rów, przybywających na stacyje: 
nica, Sosno,:ice, Dąbrowa, ANGRODZKO-D A BROWSKA 
drów i Warszawa skrócony l! 
godzin 12-tu (Art. 81 Ustawy ajc do wiadomoilci, iż ilwiadectwo 
nej) do 6 iu. Sluócouy termin powvz-I,oiu",,,,eniowe za ;'16 16,351 z dnia li 
szy wprowadza się w wykonanie 1q 93 r. na rs. 45 odnoszace sie 
dniem 9121 grudnia r. b. (1-1) frachtu Strzemi es~yce-lIIiechów !6 
Do wprowadzenia w ruch i kierowni- 351 zaginęło, zali czenie zaś przy 
ctwa W"alco~ni rur zagra- towarn zostało pobrane, -je-
nicą (na południu) po~zukuje si ę zatem posiadacz wspomnianego 

wprawnego (3 -3) :1 !ectwa zaliczeniowego nie zgłosi 

MASZYIISTT 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia 

rJI · .I . - " dego ogłoszenia, to wspomniana 
~~ ~ ~ ~ ~ ~ o~ . żej suma rs. 45 wypłacona będzie 

Oferty pod lit. m. 348 do Rudol
Ia Mossego vv Kolonii. 

J." liksowi Modzelewskiemu ze Strze-
'. yc. (3-2) 

TYGODNiK IL USTROWANY Q) • 
~ '- ·.cO' 

naj barc:1.ziej rozpo~szecb.nione. naj obszerniej sze piSUlO -ty~oonio~e polskie, ,.. ~ ~ ~ ~ T 
dające największa, ilo~ć tekstu I obfitość <loboro~ych ilustracyj, wychodzi w rozmiarach 100 stron i 16-to ~ ~ .~- .; N ~ N o 

stronowego c:lo(la-tlii:u. povvieściovvego (w każdym nnmerze). = .::r: F_--I ~.... ~ :tS ~ ~ 
.,rn~_ .~~ - ..... 

Na l". p. ma "Tygoclnik" przygotow3p.e powieści: Maryi Rodziewiczówny: .Mocarze", Klemensa ę ~ ~ ~ ~ ~ ~ ~ 1 ~ 
Junoszy: "Bicz z Piasku', oraz autora .SlIJ.ierci'-Ignacpgo Dąbrowskiego: .Mistrz". i:: ~ ~ ~ ~~::<l N 

Kilka ra~y na rok bezpla-tne koloro~ane preD1ia, według spec.yjalnie wykonywanych dla .;:; c:::) __ S ~ ==.c 
"Ty&,"oclnika" obrazów pierwszorzędnych malarzy. Si s:Q ~ ~ ~ .... ~ 

Jako pierwszg bezpłatne premillm, otrzymają nowi prenumeratorowie kolorowaną ryc'nę Piotra Sta-._ ci. ~ ~ '= ~-~ ,~ 
h · - s-u -c J.e~J.cza: ., N .,;t.~ a;.;; 1>0 Iii\!i!iiiil ~ 

"A V ID M A R I .A. •• .~ ~ 1:/.1 ~ ~ ~ ~ w 

.. :::. c:::) ~ P"'4.!d .~ St 
Współp racownictwo celuiejs~ych sił literackich i artystycznych polskich, jako to: H. Sienkie~'icza, ~ ;-~ ~ ~ ~.;;J _ .; 

Hol. Prusa, M. Ga~ale~icza, El. Orzeszh.o~cj, A. Krecho~ieckiego, .. g ~ ,..e ::l o -:: 
lionopnich:iej, Ad. SZynlańsldego, D-ra Ant. J. i wielu innych. ~ ::r: ~ S.~ ~ ~ ~ 

Illustracyja objawów i wypadków chwili bieżącej całego świata, ze szczególnem nwzględnieniem naszego ~.~ ~ ~ ,..e ~ ~ ,,:::::, ~ 
źycia prowincyjonalnego. ~ ,.".,. ~ ='biJ e ~ _ 

Prócz wi elu interesujących artykułów zamieści .. Tygoclnik" w r. p. nowe studyjllm b:s. W"lacly- ~ g.~ r: ~'V1 ~ ~ 
slu"W"a Dębickiego: "W"ielh:ie banli:ruct~o UD1yslo-w-c". (Rzecz o nowoczesnym skraj- p. _ ~ e .. ;> 

nym sceptycyzmie), które zainteresuje szerokie koła na8zych cztelników. - H ~ ~ ~ ;.: 
Mamy też w tece. Tygoclo.ika" nową pracę Fet·o. Hosicka: "SIo~acki -w-e Florencyi." ~ N ~ ~ .-: ~ 
W" bezplatnYIll doclatkll. po~ieściO~yJn rozpoczniemy z N. R. 169~ sensacyjną.,.:; l/2 =.§.~ -~ S' 

po~ieść, pi saną przez 24-h naj vvybi tniej szych autoró~ angielskich p. t. Dziej e ~ ~ ~ ~ "" ~ ~ ~ ~ ;::-
D1alżeńs-t~a" ~ E ł4 ~ ,9 ~ ~ Lo. P"' ~ H « c.~ 

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y: O G 1. O S Z E N I A ~ ~ ~ O S g :::.::: UJ 
ze względu na wielką poczy- "~_,,, ~ '" ~ > <oJ _ ~ 
Iność, są niezwykle korzystne p. - ~ " ::l ~ '" -w 

l>. s=l O ~ o o::.~ ~.~ 
"Tygodnika iIIustrowa nego" wraz z dodatkami i premiami: 

w Warszawie: miesięcznie kop. 67 1/2 
kwartalni e rub. 2 
półrocznie 4, 

rocznie. ." 8 

Na prowincyi: Kwartalnie 

Półrocznie 

Rocznie .• 

W "Tygodniku". ~ ~ ",".!d Co) • 

Cena wiersza druku: .. .., ~ ~ CO ::s CIS".~ 
Przed tekstem. . 15 kop. ~ rn;t et >.~ 

• 1'8. 3 

. rs. 6 

. rs.12 Po teldcie. . . .12 kop. III~_~~~~:Z~~:,!~=LL.~~_~_ • 
Adres: Wa"szawa, Hrakowskie-Przeilnlieście, ~:. 

Prospekty i nnmera okazowe na żądanie gratis i franco . 
Redaktor D-r Józef Wolił'. (4-3) Wydawcy: Gebethner i Wolff. 

~~~~~~~~~~~~ 

Redaktor i wydawca Miroslavv Dobrzaliski. 

.u;oaBOJlellO I(enaypoIO. W drukarui E. Pańskic~o w Petrokowie . 
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- Nie sądzę... wyszedł, gdy spałam jeszcze ... 
Stał się teraz dziwńie drażliwym ... Nie syJ)ia po no· 
cach i błąka się po zamku, jak duch cierpiący. Ko
go on szaka? Cl.y chQd1.i do laboratoryjum, aby do
pomódl. hrabiemu w robocie jego eliksiru? Ach, gdy
by wiedział, jak ja malo przywiąznję ceny do tego 
smutnego i pełnego goryczy życia, wolałby może wi· 
dzieć muie już uśpioną sncm wiecznym ... Błagam cifl 
Panie, udaj się do Moldy! ona jedna ocalić mnie mo
że. Ona poda mi owoc, który uspakaja głód ciała 
i duszy. 

- Czyż nie wiesz Salome, że teraz wstęp dla 
obcych wllbronionym jest do zamku? 

- Lecz nie dlA hrabiego Komom i jego córki. 
- Wątpię. W każdym jednak razie bądź pe-

wną, że jutro MoilIa o życzeniu twojem wiedzieć bti
dzie. 

Nazajutrz Paulus wstał wcześniej niż zwykle 
i pojechał do Budy. .Miał nadzieję spotkać Mold~ 

przed kościołem. 
Młodzi ludzie rzadko rozmawiali ze sobą, ale 

przeczuciem tajemllem Paulus odgadywał, że córka 
Komorlla potrzebuje słyszeć II ust jego słowa pocie· 
chy i nadlliei. l\Iolda stawała się co4ziennie smu· 
tniejszą i bledszą. 

Nieraz pragnął się dowiedzieć przyczyny jej łez 
tajemnych, lecz na wszystkie jego pytania odpowia· 
dała,: 

- Miejmy ufnoM w Bogu. 
Dnia jednego zapytlLl jej, czy hrabia Komoru 

pozwoliłby mu bywać w ich domu. 
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- Nie przychodź - odpowiedziała smutnie, -
ojciec mój ma jakieś względem mnie zamiary. Lecz 
nie lękaj się PauIusie, życie moje chętnie poświęCI} 
dla niego, ale nigdy, czy słyszysz, nigdy nie naraż~ 

mej duszy, którąby pOlliżający układ mógł zgubić. 
- Na miłość Bozką, :Moldo, wytłomacz się ja

śniej? 
- Niech ci ta odpowiedź wystarczy, Pa.nlusie. 

Bóg mnie nie opuści; na teraz jedyną naszą pociechą 
bf}dzie spotkanie przed tym kościołem. 

- Dnia tego Paulns przybył wcześniej i ujrzał 
Moldę wchodzącą ze swą towarzyszką. Po jej oczach 
widać było że płakała, a cała jej postać uginała się 
jakby pod brzmieniem tajonej boleści. Upadła na 
kolana 11 stóp ołtarza, pochyliła głowę, a łkania roz
rywały pierś jej ścieśnioną. 

Paulns znał dobrze namiętność do gry hrabiego 
Komorn, ale wiedział, że dla jego córki pieniądze żad
nego nie miały znaczenia. Zupełna nawet ruina ma· 
jątków nie wywołałaby jeszcze takiej rozpaczy. Mu
si ją więc wybadać- dowiedzieć się - a miłość jego 
przezwycięży wszelkie zapory i cuda zdziała! Msza 
się ekończyła. PauIus wyszedł pierwszy i oczekiwał 
na młodą dziewczynę w prlledsionku. 

- Przebacz mi Pani-rzekł głosem drżącym

umierająca błaga cię przezemnie ° dotrzymauie słowa. 
- Salome umiera! - zawolała Molda wzruszona

powiedz jej pan, niech uprosi dziadka, aby ją przy
wiózł tu, do Budy, albo lepiej do oberży Niklasy; 
ta da jej pokój wygodny i spokojny, aja pl'zyjdę-
przyjd~ natychmiast. 
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Paulus smutnie wstrząsnął głową. 
- Nie sądzę-rzekł-aby się to zrobić dało. Sa

lome jest słaba, bardzo słaba i dziadek za nic w 
s:wiecie nie dozwoli jej opuścić zamku. 

- Nie żądaj odemuie Paulusie, abym ją tam 
odwiedzić miała ... 

- Idzie tu o zbawienie jej duszy Moldo! 
- Nie wiesz nawet, czego żądasz odemnie, bo 

gdybyś wiedział!.. Posłuchaj mnie-myśl sama przej
ścia progów przeklętego zamku trwogą mnie przejmu
je!.. Palma walczy z Bogiem. Palma ua swem czole 
ma znak potępienia, a w sercu wyrzuty sumienia ... 

- To mój dobroczyńca, Moldo! - zawołał ze 
smutkiem Paulus. 

- Ach, gdybym ci wszystko powiedzieć mogła. 
Lecz przysięgłam sobie, że milczeć będę ... i nie wy
jawię tajemnicy, która mnie zabija. Mówmy o Sa. 
lome ... Pociesz ją pan i zastąp mnie. Ona otworzyła 
swą duszę przedeo1l1ą ... Nieszczęśliwa, dotknięta jest 
straszną chorobą ... tęsknoty do nieba! Otw61:z przed 
nią księgi ewangielii, mów jej o Bogul Dla niej nie 
potrzeba już eliksiru długiego życia, lecz odrodzenia 
w wodzie łaski. A teraz żegnam cię, PauIusie, towa
rzyszka moja niecieqJliwi się, jestem bowiem na wp6ł 
niewolnicą. Bóg wie, kiedy się zakończy dramat, któ
rego raczej ofiarami, niż aktorami będziemy, módl się 
za mnie i wierz, że Molda wiecznie zachowa cię 

w pamięci. Ale jeszcze jedno zapytanie Paulusie: 
wczoraj ojciec m6j posyłał do zamku? 

Tak jest. 
- Wiesz po co? 
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Lecz w takim razie musiałbym nowy zgotować eliksir, 
musiałbym zachować moc rozpoczęcia na nowo tego 
straszliwego dzieła... A czuję się znużonym ... śmier

telnie znużonym Paulusie i na nowe próby sił mi 
brakuje. A więc tl'zeba zmusić żyda do wyjazdu ... 
zmusić koniecznie ... Idź do niego, powiedz mu ... lecz 
cóż mu powiesz? Jeżeli usłyszy, że w tej chwili jestem 
bezsilny, nie uwierzy, nigdy nie uwierzy!.. Ach, ten 
Zek! jakże go nienawidzę! 

- Pomówię z nim-rzekł Paulus. 
- Sprobuj, powiedz, że później, jak odzyskam 

siły, zrobię dla niego co zechce. 
Paulus powstał i opuścił laboratoryjum z ser

cem przejętym współczuciem i niepokojem. 
Nie zastał starca w pokoju. 
Salome była samą. Opanowana smutnemi prze

czuciami, wyczerpana dziedziczną chorobą, spoczywa
ła na nizkiem łóżku. Ubrana w białą szatę z wolno 
puszczonemi włosami, z rękoma skrzyżowanemi na 
piersiach, zdawała się podobną do marmurowego po
sągu, położonego na grobowcu. 

Na widok Paulusa uśmiech rozjaśnił jej lica; 
podniosła się zwolna. 

- Czy nie od Moldy przybywasz panie? - za
wołała.-Tyle już od niej doznałam dowodów dobro
ci, że za ujrzenie jej oddałabym połowę dni, kt6re 
mi do życia pozostają. Obiecała ukoić moje cier
pienia ... Ona jedna zna boleść przygniatającą mą du
szę ... boleść, którą przed mym dziadkiem ukrywam. 

- Jego to właśnie szukałem - odpowiedział 

Fll>ulUlil-czy wygz;edł do miasta? 
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